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Jakość plawa stanowionego w Polsce osiągnęła poziom katastrofaln1ł

Nadmiarregulacji,ichtozczłonkowanie,niestałośćprzyjętychrozwiązan
osiągnęły taki stopień , że nawet sądy otwarcie mówią, ze przestaĘ sobie

zĘmradzić.

Ubiegły rok przyniósł 17

tomów Dziennika Ustaq 241
jego numerów, 2098 aktów
prawnych i 16 020 stron tekstu.
W obecnym _ właśnie ukazał się
numer 193. Parlament zdążrył już
uchwalić blisko 200 ustaw, z których
część czeka jeszcze na ogłoszenie. Licz-
ba to imponująca. Niestety, nie można
tego powiedzieć o jakości.

W Polsce średnio razdzien-
nie stanowi się nową ustawę, co
godzina wydawane jest nowe
rozporządzenie i raz na] mi-
nut drukowana jest jedna stro-
na Dziennika Ustaw - wyli-
czał niedawno z sejmowej
trybuny wice-
marszałek Janusz
Wojciechowski. To

ffiow ustawodaw-
stwa _ konkludował' uży-
wając jednego z bardziej
eleganckich określeń dla
dorobku naszego parla-
mentu. W potocznym
uzyciu są bardziej dosadne:
bubel legislacyjny, legisla-
cyjny taśmociąg, biegun-
ka legislacyjna. o najgło-
śniejszych wpadkach legisla-
cyjnych w tym roku mówi się
natomiast:,,czasopisma, inne
rośliny i tym podobne chwa-
sty". Chodzi o jeden przepis
ustawy o biopaliwach i jeden
nowelizacji ustawy o radiofonii i
telewizji, z których powodu opi_
nia publicma została poruszona
cłęboką patologią procedur two_
rzenia prawa.

Choć wydawało się, że zostaĘ
one już wystarczająco s

mitowane przy okazji abolicji i
deklaracji majątkowych, przed
którymi uchronił obywateli Trybu_
nał KonsĘńucyjn1ł
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by sprawdzić, co da_
lej z tym urobkiem

się dzieje. Tymczasem
przepis, by stać się pra-

wem, musi zostać wdro-
żony. Papier, na którym

drukowane są dzienniki
ustaw, wytrzyma wiele, życie

-znacznie mniej. Ęko z pozo-
ru więc wszystko, co
opublikowano, jest
prawem. Ono musi
wejść _ jak zauwaĘl
kiedyś prof. Adam
Zieliński - w krwio-
bieg społeczny, czy

,,osadzić
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od osób firycznych. Było ich jednak więcej. Jed
nolity tekst ustawy o tym podatku ogłoszoni
został w 2000 r. od tego czasu ustawę nowęlŁo
wano 35 razy - średnio raz na miesiąc.-Wśród 

uchwalanych co roku ustaw _ 60, 7f
proc. to nowelizacje. Ustawy zmienia się po kil
ku miesiącach ich obowiązywania, anawetza.
nim wejdą w życie, co zresztą nie chroni ict
przed nowelizacjami, gdy już staną się pra
wem. Przykładem jest ustawa o powszechnyrrl
ubezpieczeniu zdrowotnym. Generalnie prze.
wrócona do góry nogami, zanim weszła w zy-
cie, a potem kilkakrotniejużw czasiejej oboj
wiązywania.

W'szystko to prowadzi do wniosku, że istnie_
je u nas przyzwolenie na tworzenie aktów Ąch,,
wymagających rychłej poprawy A takze, że wy-'
jątkowo łatwo' zbyt łatwo prawo zmienić.

Najważniejsze: nie szkodzić
Moma spotkać się z poglądem, że im gorzej się
wpaństwie dzieje, tym objętość dzienników
ustaw bardzĘ rośnie. Jeśli nie ma pomysłu' jak
rozwiązać problem, to reguĘe się go aktem
prawnym. W ten sposób pozoruje się aktyw_
ność, choć chodzi tu o namiastkę, która w isto-
cie niczego nie zmienia. Ęmczasem bez inge-
rencji prawa większość dziedzin zycia może się

rozwijać i norma|nie funkcjonować.
Nie zapewniła pielęgniarkom go-

.la dŻTwych płac osławiona ustawa 203
ń. PrzypraułIla o rozpacz nie tylko dy-] rektorów zakładów opieki zdrowotnej,
którzy mieli ją wykonać, ale i sędziów

ferujących na jej podstawie wyroki.
Czy np. rzeczywiście niezbędna jest
ustawa o biopaliwach, by mieszanki

. ':. paliw zawieraĘ biokomponenty?
:, , :. o tej ustawie (araczej kilku koĘ-

'_: ' .' nych ustawach na ten temat) gło-
"*-śno było w mediach. Dzięki temu

opinia publiczna dostrzegła dwie podstawowe
wady naszej legislacji. Pierwsza, to instrumen-
talne traktowanie ustaw - wydaje się je z my-
ś1ą o załatwieniu jakiejś jednej kwestii, nię za-
stanawiając się, jakie jeszcze skutki może wy-
wołać. Druga _ to upolitycznienie tego proce-
su. Prawo staje się efektem politycmych targów
i uzgodnień. Myśl o tym, by jakaśdziedzinaĘ-
cia funkcjonowała sprawnie, ma maczenie dru_
gorzędne' 

* * *

Nad tworzęniem dobrego prawa, przebiegiem
procesu legislacyjnego dyskutuje się w Polsce od
lat. I nie jest prawdą, żę rlc z Ęch dyskusji nie
wynika. od połowy lat dzicwięćdziesiątych dzia-
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Tbzy razy,,nie"
Ustarv nie tylko jest coraz więcej - z
roku na rok stają się dłuższę i coraz bar-
dziej szczegółowe. o ile w roku 1990 akt
prawny miał średnio 2 strony o tyle dziś Ę
liczy średnio 8 stron. Czy wszystkie nowe

Iżją&-prł ńreńEŁe Rada Legislacyjna ma tzw.

umocowanie ustawowe, z czym wiązano wielkie
nadzieje. Płonne,jak się okazało' od kilku lat ist-
nieje Rządowe Centrum Legislacji i aplikacja le-
gislacyjna. Też nie uzdrowiło to sy'tuacji. Ze śro-
dowisk legislatorów płyną skargi świadczące o
coraz większej frustracji wynikającej z niezrozu-
mienia ich roli. Ubiegłoroczna wielka konferen-
cja l rzecznika praw obywatelskich miała za-
owocować powołaniem Krajowej Rady Legisla-
cyjnej. Kategorycznie sprzeciwili się posłowie,
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przepisy rzeczywiście były potrzebne? Czy
spełniły pokładane w nich nadzie1e'! Czy
udało się je przyswoić, stosować i egzekwować?

odpowiedź na każde z tych trzech pytań
brzmi ,,nie''. Dowodzą tego cztery pierwsze z
brzegu przykłady' Pokaźnym dorobkiem ostat-
nich latjest tak zwane prawo weterynaryjne, na
które składa się kilka szczegółowych ustaw i kil-
kadziesiąt drobiazgowych rozporządzeń wyko-
nawczych. Nie uchroniło ono nas przed kry-
tyczną oceną Brukseli dotyczącąnaszych doko-
nań zapewniających ochronę przed przenosze-

niem chorób zakaźnychzwierząt i tzw chorób
odzwierzęcych. Niewielki okazał się też wpĘrv
ustawy z ó września 2001 r. o terminach zapłaty
w obrocie gospodarczym na respektowanie
tych terminów. Jaki z tego wyciągnięto wnio-
sek? Ustawę uchylono, uchwalając 12 czerwca
tego roku nową: o terminach zapłaty w transak-
cjach handlowych. W styczniu tego roku Sejm
uchwalił ustawę o systemie monitorowania i
kontrolowania jakości paliw ciektych. Jej żywot
był niezwykle kótki: wygasła przed kilkoma ty-
godniami, gdy Sejm uchwalił nową ustawę o tej

samej nazwie. Jeszcze ciekawszy manewr mo-
gliśmy zaobserwować przy okazji niedawnej no-
welizacji ustawy o publicznej służbie krwi. W
pierwotnej wersji powołała ona Krajowe Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa. Nie
powstało ono jednak z b|iżĄ nieznanych powo-

dów Niedawno więc posłowie zmienili ustawę,

rezygnqącz Centrum.
Thkich przykładów można podać znacznie

więcej' Pokazują' jak ilość nowych przepisów
przechodzi nie w jakość, lecz byĘakość'

Zmiana goni zmianę
Przy ogromnej aktywności obydwu izb parla-
mentu prawodawca nie ma już czasu na to, że-

Ustawy uchwalone, o$oszone lub czekające na ogłoszenie

rok2(}03
} o kształtowaniu ustroju rolnego _,,wrzut-

ka", czyli poprawka dodana w ll czytaniu, za-
chwiała jej logiką

) o systemie monitorowania i kontrolowania

iakości pa|iw ciekłych _ chodzi 0 pierwszą,
jest bowiem druga z tego samego roku, o
tym samym tytule

) nowelizacja prawa budowlanego - uchodzi
za złą, napisaną niechlujnym językiem
rck2002

) o abolicii podatkowej i deklaracjach mająt-
kowych _ rozwiązania ukryte pod zupelnie
innym, neutralnym tytułem' uznane prz€z
Trybunał Konstytucyjny za niezgodne z pra-

wem

się'' - jak określa prof. Sławomira Wronkowska-
_Jaśkiewicz. Bardzo często nie ma na to szans'

Nie wejdą w ów krwiobieg przepisy, jeśli
zmienia je się kilkanaście razy w ciągu roku.
Kodeks pracy już po ogłoszeniu jego jednolite-
go tekstu w 1998 roku zmieniano 27 razy;ko-
deks karny skarbowy -16 razy (tekstjednolity w
1999 roku); prawo ochrony środowiska uchwa-
lone 2001 roku - 9 razy

Przyzwyczalliśmy się do corocznych gene-

ralnych zmian ustawy o podatku dochodowym

} o organizacji rynku biopaliw ciekłych oraz
biokomponentów do ich ptodukcji _ nie we-
szła W życie wskutek prezydenc*iego Weta,
zasląpiła ją nowa, reguluiąca tę samą mateilę

} o odpowiedzialności kamej podmiotów
zbiorowych _ Wchodzi W życie lada dzień,
już szykowana jest jej nowelizacja
rok 2001

} o ochronie lokatorów - nierozróżniająca
najmu w wielkich zasobach mieszkaniowych
od okazjonalnego, co mocno zahamowało

rynek najmu,
) o spoldzielniach mieszkaniowych - nie-
przystaiąca do innych, m.in' podatkowych,
co skomplikowało funkcionowanie spółdzielni
i naraża je na dodatkowe koszty

odizucając projekt ustawy o radzie już w pierw-
szym czytaniu. Teraz dywagacje dotyczą dwóch
kwestii: ustary o lobbingu i ustawy o tworzeniu
prawa' Jeślijednak ich wpĘlv na rzeczywistość
będzie podobny do dotychczasowych przedsię-
wńęć, można z gor y zapr zestać wysiłku. o

Go dalei więc? odpowiedzi
na to pytanie będziemy poszukiwać

w cyklu ańykułów.
Zapraszamy do dyskusii.
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!! miany obowiąujących regulaĘi ioĘmo_
ń wanie reglamentacią prawną kole|nych

dziedzin życia spolecznąo i zjawisk wolnych

dotychczas od ingerencii ustawodawcy stane
Wią elerrrcnt truaiącej tanśormacji ustrojowej'

wynixajątez z konieczności dostosowania pol-

skiego prawa do prawa Unii Europeiskiei.

Towarzyszą temu ziawiska niekorzy$nie wpły_

waiace na stosowanie i pzestrzeganie prawa.

Jeóńym z nicłr iest pośpiech zańwno podczas

przygotowywania pĄeklow, jak i w łrakcie prac

parlamentarnych. Powoduje to niestaranną re_

dakclę tekstóW, czego efeKem jest n'ejedno

znacznośÓ przepisów

Woluntarystyczne podejmowanie decyzii opar-

tvch tvlkona wlasnym zdaniu' nieliczenie się z

ópiniimi innych można uznać za chanktery_

stvczne dla znacznego udziału parlamentu w

piocesie legislacyinym. Procedurom takim po-

winien więctowanyszyć sprawny system kon_

troli techniczno{ąislacyjnej.
lnnv problem to nadmierna kazuisyka tekstów

prawhvcn. Chce się mianowicie obiąc szcząó-
iowvmi przepisami wszyslkie przewidywalne

słańv anvcżne. tymczasem iest to niewykonal_

ne, óowoóuie nieuzasadnioną i nadmierną ob-

szemość ustaw.

Fatalnyjęzyk tekstów nowych aKÓw normatyw_

nvc-ir oo'ule'ga od języka ugruntowanąo już w

pbbkie1 kutturze prawnej. Chodzi zvńaszcza o

ireotwizmy' będące często rezultatem złego tfu-

maczónia i neżt<r1łycznąo przenoszenia termi'

nów oraz zwrotów zlożonych z aKów unijnych'

Wsze|kie słabości procesu ląislacyjnego ą
często Wykolzyst}'wane pzez grupy interesów'

w śzcze!ótności w obszaae regulacji dotyczą_

cych gosPodarki.

Sondę przeprowadził: Mateusz Rzemek

Prof. dr hab.
AdamJarosąlński

Winny jest

pośpiech
tec.
Jerzy Naumann

Paesypywanie
piasku

flołączam się do powszecfinej krytycznej
soęgny 6prc5ku ląislacyjnąo. Przede
wszy$kim dotyczy to instrumentalnego podei-
ścia do prawa, tworzonego bez rnyślio stabil-
nym funkcjonowaniu. Zbędna kazuistyka' nie
chluine i lragmentaryczne tworzenie norm
prawnych wymuszają ciągłe poprawianie i no
welizowanie nieudanych ustaw. Najprostsze
paepisy zaimują killęnaście stncn, a pzecież
Rzymianie potrafiliw kilku słowach zawzeć
pnawa, ktore obowiązu|ą po dziŚ dzień.

Jestem również sceptycznie nastawiony do
bezkrytycznego przejmowania norm unijnych.
Polska doKryna prawa cywilnego i karnego
mogłaby stanowić wzozec dla prawa Unii Eu-
rope'iskiej' Prawo wspólnotowe powstawało W
innych niż polskie okolicznościach politycz-
nych, socjologicznych czy historyczno-oby-
czĄowych. Dlatego kalkowanie norm unijnych
i posługiwanie się w dyskusji nad zmianami
argumentem, że 

"tak 
stanowi dyreĘwa"'

przyniesie w przysżości negatywne skutki.

Do litery prawa należy podchodzió z szaflln-
kiem, a nie llaktować je jak piasek na pusĘni'
Kóry każdy moze do woli pzesypywać.o

Barbara Trębska'
sędzia sądu
apelacyinego
Niestabilne

i złejjakości

Ęzede.w9łs'tkim prawo |est nies{abilne i

r złej jakości, co powoduje znaczne proble-

my w trakcie oaekania. Ochona praw nabfich
czy ocena umów cywilnoprawnych Wymaga

analizy pzepisóq wrazzzachodzącymi w nich

zmianami, paez cały czas trwania tego prawa

czy też umowy' Jes{ to szcząólnie lrudne ze
względu na niespó|ność, brak pzepisów przej-

ściolvych, liczne luki, Kóre wymusza|ą na sę-
dziach uzupełnianie prawa przez analogie. To z
koleiwywotuje rozbieżności pą wykładni' Zda-
za się, że ńżne sktady ędziowskie w tym sa-
mym sądzie dokonują ro'Żnych interpretacji pra-

wa, co nie spzyja wizelunkow'łołłymiaru spra-
wiedliwości.
lstnieją także trudności natury technicznej. Jeśli
sąd dysponuje komputerem z odpoWiednim

oprogramouaniem prawniczym, sędŹom łatwiej
jest dotzec do odpowiednich pzepisów i zmian,

iakie na pfte$rzeniczasu w nich zavły. Zdaza-
iąsĘ jednaką4'' ktore nie majątakicł moŻiwo
ści' co znacmb ogranicza warsztat sędziowski.
Generalnie rzecz ujmując, złe ptawo generuje

ogromną liczĘ niepotrzebnych procesów przed
polskimi sądami.l
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